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Prawda 11.111., podając szereg danych, świadczą­
cych — zdaniem dziennika — o nowej kam panji ć ; n -  

tysowieckiej w  Polsce, stw ierdza, że Kampanja ta 
Przekraczająca dotychczasow e swemi rozm iarami i

oznacza przygotowywanie do wojnv przeciwko 
^SRR. Dziennik nważa za wielce znaczącą obecność 
Polskiego m inistra spraw  zagranicznych oraz innych 
^ybitnych  polityków  polskich na antysowieckiej pre- 
lekcji, wygłoszonej przez krzewiciela idei paneu- 
ropejskiej Coudenhove - K alergi‘ego. Znamienną jest 
również — zdaniem „Praw dy" — interpelacja w  se­
a c i e  w  spraw ie prześladow ań religijnych w Rosji, 
którą to interpelację dziennik uważa za próbę bezpo- 
Sredniego ingerowania do w ew nętrznych spraw  unji 
sowieckiej, przyczem  akcja ta  wykorzystuje oficjal- 
ne instytucje państw a polskiego. Przechodząc do „pro­
wokacyjnych wymysłów" prasy polskiej na tem at we­
wnętrznej sytuacji Sowietów i cytując „absurdalne 
kłam stw a" o masowych ucieczkach chłopów rosyj­
skich, jak również „fałszywe informacje" w  sprawie 
P^cioletniego planu Sowietów, dziennik zaznacza, 
2e polski m inister spraw  w ew nętrznych bierze udział 
W odpowiedniem przygotowaniu połskiej opinji pu­
blicznej oraz dodaje, że przeciw sowiecką kam panję 
Prasową w Polsce prow adzą również „Polska Zbroj­
eń i „G azeta Polska". „Praw da" ostrzega czynniki 
Aspirujące kam panję antysow iecką, k tó re  zaczęły już 

zdaniem dziennika —  poważnie igrać z ogniem; 
Przyczyniają się one w  ten sposób do dalszego pogor­
szenia się i tak  już bardzo naprężonej sytuacji m ię­
dzynarodowej. „Praw da" podkreśla, że naw et polski 
Polityk Jan  Dąbski zdołał przekonać sejm, że podże­
ganie polskiej opinji publicznej przeciw ko Sowietom 
W związku z akcją W atykanu, wywołuje w rażenie ja- 
5>ej« krucjaty, będącej wstępem  do ataku  zbrojnego, 
^^ażyw szy, iż front między Sowietami a Polską ciąg­
l e  się na przestrzeni 1500 kim. i z uwagi na to, że 

olacy stanow ią silny odsetek wśród emigracji kcn- 
rewołucyjnej, kam panja antysow iecka stw arza bar- 
Zo poważne komplikacje polityczne. „Trzy lata  te-

-— kończy dziennik — analogiczna sytuacja po­
s t a ł a  w skutek zamachu, dokonanego przez Ko- 
^erdę".

Drukowano na prawach rękopisu.

Izw iesłja  9.111. w depeszy z W arszawy (Bratina) 
oświadczają, iż przeciwsowiecką kampanja, będąca 
wstępem do wytworzenia wojowniczych nastrojów, 
spowodowała zaniepokojenie społeczeństwa polskie­
go. W komisji spraw zagranicznych poseł Dąbski, któ­
ry  nie jest bynajmniej przyjacielem  ZSRR, wypowie­
dział się przeciwko podżeganiu opinji polskiej p rze­
ciwko Sowietom na tle  kam panji W atykanu. W ystą­
pienie to zostało pominięte przez prasę polską z wy­
jątkiem  „G azety W arszawskiej". Pismo to ogłosiło 
również artykuł, w którym  zastrzegło się wyraźnie 
przeciwko wykorzystaniu kam panji dla przygotowań 
wojennych przeciwko ZSRR. Pismo niezależnych so­
cjalistów „Przedwiośnie" ogłosiło artykuł, w którym 
oświadczyło, iż pro le tarja t międzynarodowy nie do­
puści do napadu na ZSRR.

Siegodnia 9.111. w koresp. z W arszawy (Sergie- 
jewa) omawia stosunki między Polską a ZSRR, o- 
świadczając, iż społeczeństwo polskie przestało wie­
rzyć w pokojową ewolucję dyktatury Stalina. Ucisk 
religji w ZSRR, przymusowa kolektywizacja i t. p. spo­
wodowały w Polsce przeciwne nastroje. Opinja polska 
została zaskoczona przez masową emigrację chłopów 
z ZSRR do Polski. Na tle doniesień prasy polskiej o 
tej emigracji rozpoczęła się gwałtowna polemika mię­
dzy warszawskim korespondentem „Izwiestji" a p ra ­
są polską. W  innych warunkach tego rodzaju „wymia­
na zdań" spowodowałaby niewątpliwie kam panję prze- 
ciwpolską na łam ach prasy sowieckiej, lecz obecnie 
rząd ZSRR ma większe kłopoty. Donosząc o pobycie 
min. Patka w W arszawie, korespondent podaje, że 
prasa polska łączy ten pobyt z pogłoską o koncentra­
cji arm ji czerwonej na pograniczu rumuńskiem, oraz 
zaznacza, iż min. Patek cieszy się opinją zwolennika 
łagodzenia stosunków między Polską a ZSRR. Pobyt 
jego w W arszawie nie przyczyni się do obostrzenia za­
targów polsko - sowieckich, natomiast przyczynić się 
może do tego kam panja protestów przeciwko ucisko­
wi religji w ZSRR. Kam panja ta  nie ma nic wspólnego 
z dążeniem do zbrojnej interwencji, której obawiają 
się .politycy sowieccy, lecz rozproszenie tych obaw sa­
mo przez się nie unormuje stosunków między Polską 
a Rosją. Stosunki te unormować może jedynie zlikwi­
dowanie tych zjawisk we współczesnem życiu Rosji, 
które oowodują powyższe zatargi.

Drukarnia KADRA, Długa 59.



, 4 0 9 ł^ S J (8 M IU f[


